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Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją 
: L/ 
bezrządem ı nienawiścią — państwa i narody upadaja. 
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czeniu służbowem i emerytalnem. — Swiat urzędniczy zagranicą. — Jak można wydobyć dokumenta z Rosji. — Król Jan 
Sobieski w Krakowie. — Z chwili. — Dla dzieci. — Katastrofa bezrobocia inteligencji. 


To jedna nasze troska, jeśli o „azystkę"“ 
w świecie urzędniczym chodzi. 
Druga nasza troską, i to jeszcze dontoślejszą, 
jest obsada stanowisk, urzędniczych. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony wcdług najnowszych wymogów dla pracowników państwowych. emerytów 


i ich rodziu oraz wdów. sierót, otwarty codziennic, z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 


dziny 10-tej do 14-tej, 


prawo drzwi Nr. 12. — Tamże lampy kwarcowe, oraz sollux, 
wej pomocy lekarskiej. 


mieści się w gmachu województwa Basztowa 22 w parterze na 


według ordynacji państwo- 
SAMOPOMOC URZĘDNICZA. 


nych czasów i dokonujacych się zmian, które, 
otrzasajac się z dawnych przestarzałych prze- 
sadów, podażaja ku czemuś nowemu. Świat 
idzie naprzód, rodza się nowe idee, które, 
poprzez walkę, torują sobie drogę do nowego 
życia. 

Jest to proces ogólny. któremu ulegaja 
narody i państwa europejskie. 

I u nas dokonuje się również ten proces 
w ogniu krytyki i walk, z których hasla i idee 
zdrowe wyjda zwycięsko dla dobra życia pań- 
stwowefgo. i 

Zagadnicniom tym zamierzamy poświęcić 
szereg artykułów wstępnych, gdyż nie chcemy, 
ani nic możemy być biernymi świadkami do- 
konujacego Sie procesu. ani nie będziemy się 
ograniczać do krytyki tego. co uważamy za zie, 
ale chcemy i będziemy aktywni, walcząc o (o, 
eo dla naszcgo narodu i państwa uważamy Za 
dobrc i zbawienne. 

Ostatnio, na tle wałki o zmiane Konstytucji, 
padło hasło, by przy decydowaniu 0 losach 
państwa, zabezpieczyć należyty wplsw „elicic“ 
narodu w ciałach ustawodawczych. 

Byliśmy, jesteśmy i bedziemy zawsze gora” 
cymi zwolennikami, by państwem rzadzili lu- 
dzie najlepsi. najzaslużeńsi i najmadrzcjsi. 
których oliarność i poświęcenie bedzie naj- 
lepsza gwarancja. że pracować beda nie dla 
karjery. ale dla państwa, nie dla sławy, lecz 
dla dobra narodu. i 

Wychodząc z tego założenia, pragniemy 
w artykule niniejszym poruszyć to zagadnienie 
na froncie naszej administracji państwowej 
i organizacji kadr urzedniczych. 

Majac bezpośredni konlakt ze Światem 
urzedniczym, który spelnia role  spreżyny, 
poruszającej poszczególne kólka i tryby ogro- 
mnej machiny państwowej, znamy może lepiej 


la „dobra Sprawy . 


Zdajemy sobie dokladnie sprawę z obec-|od innych, oo należy uczynić, by maszynerja 


funkcjonowała należycie i spreżyście. 

Stanie się to wtedy, kiedy naprawdę elila 
intelektualna znajdzie się przy warsztacie 
pracy. kiedy praca, zasługi i wiedza fachowa 
spotkają się z uznaniem czynników decydu- 
jacych. 

Jest u nas w tej*dziedzinie wiele do zro- 
bienia a nie mało do naprawienia. 

Walczyliśmy o to, nie bez pewnego powo- 
dzenia. W ostatnich czasach widzimy nawet 
pierwsze próby naprawienia błędów, które 
polegały na tem, że nie rzadko, a czasami 
nawet często, powierzano funkcje urzędnicze 
osobom. nie nadajacrm Się na odpowiedzialne 
stanowiska. 

Nie bolało nas, kiedy że stanowisk usuwano 
niedołęgów, leniuchów, lub wprost szkodników. 
Ale bolało nas zawsze, kiedy dobrym pracow- 
nikom i rzetełnym ludziom wyrzadzano krzywdę, 
usuwajac ich ze służby, lub wysyłając przed- 
wcześnie na emeryturę z widoczna szkodą 
i namacałna strata. dla dobra sprawy. 

Rozumiemy, że przy tworzeniu i budowaniu 
machiny administracyjnej, trafiaja się omylki 
i błedy; ale tych bledów i omylek powinno być 


Dobrze jest, jeśli wybór padnie na dobrą 
silę, fachowo przygotowana, objektywna przy 
sprawowaniu urzędu, przestrzegającą obowią- 
zujących praw. — Wtedy damy urzad budzi 
szacunek i zaufanie ludności. 

Źle natomiast jest, jeśli. zamiast przygoto- 
wania fachowego, jedyna kwalifikacja są we- 
lory polityczne, często podejrzanej wartości, — 
bo czego nieraz ludzie dla karjery nie robia = 
gdyż dzieje się to z wyraźna krzywdą nietylke 
ludzi pełnowartościowych, ale ze szkodę spra- 
wy publicznej. 

Źle jest, jeśli krzykliwy agitator, grubo- 
skórnym tupetem pokrywa braki fachowego 
przygotowania. Często im mniej umie i im 
mniej jest wart, tem głośniej krzyczy. A krzy- 
kiem, poza obawa, nie wzbudzi ani powagi, 
ani szacunku, ani uzmania, ani zaufania, które 
powinno być najwyższym walorem, przy spra- 
wowaniu funkcji publicznej. Tu by się przydała 
„czystka” i to gruba miotłą. 

Jeśli prawdziwa elita ma odegrać w życia 
państnowem pierwszorzędna rolę, to niech ten 
proces ogarnie także dziedzinę kadr urzęd- 
niczych. 

Do tej pracy stajemy chetnie i ofiarnie. 

Przyłożymy rękę do tego, by wyplenić 
chwasty, które się bujnie rozrosły, by wytępić 
typ karjerowicza - agitatora. Zyska na tem po- 
waga urzędu i czystość życia publicznego. 

Naszą troską o najbliższe juiro jest, by 
prawdziwa elita intelcktualna i etyczna ode- 
grała w życiu państwowem taka rolę. jaka 
się jej należy, by praca i prawdziwa zasługa 


jak najmniej. Źle jest, jeśli sie błędy powta- | sprawy". 


rzaja. a krzywdy pozostają nienaprawione. 
o" 


wybila się na plan pierwszy dla „dobra 
z CE 


Widmo redukcyj personalnych. 


Sprawa urzcdnicza nie schodzi u nas 


z nia było przed kryzysem. tem gorzej 


darczego, którego końca nic widać. 
Dotychczas załutwiano ja 


malały wpływy do skarbu państwa 


z po- 


rzadku dziennego od calego szeregu lat. Ciezko 
7AS 


przedstawia się w okresie przesilenia gospo- 


cieciem cesar- 


skicm. Pogarszały się stosunki ekonomiczne. 
wiec ob- 


cinano potory. Początkowo odbywało sie „strzy- 
żenie na raty. Najpierw „ostrzyżono” nas na 
„półkrótko”, potem na „krótko“, a kiedy 1 to 
nie zapobieglo zlemu, wzieto się do „golema”. 
No i „wygolono” nas tak dokumenhiie, że da- 
(lej już „golić“ niema co. gdyż pensje nie od- 
rastaja na mróz jak brcdy. 

Mimo wszvstko, od szeregu miesięcy kar- 


Sr. 2. 


mila nas znowu prasa codzienna, zwlaszcza 
opozycyjna, coraz to nowemi grożbami dalszych 
redukcyj poborów. 

Rozpoczął się istny „kadryl*. Po alarmują- 
cych wieściach dalszej obniżki płac, następo- 
wao zaprzeczenie czynników decydujacych, po- 
czem na krótko nastepowalo złowróżbna cisza, 
po której znowu powtarzał się ten sam kadryl. 

Zagadnienie to jest nadal kwestja otwarta, 
oczekująca na rozwiazanie, które jest niesły- 
chamie ciężkie i trudne. 

Na dalsza obniżkę płac — jak się dowiadu- 
jemy — nie zanosi się. Czynniki miarodajne 
widza aż nadto dobrze, że dalsze obniżanie 
poborów jest rzecza wprost niemożliwa, szu- 
kaja więc rozwinzania na drodze innej. Mia- 
nowicie maja nastapić redukcje personalne, 
przez zmniejszenie liczby pracowników państ- 


budżet na rok 1934/35. Osmczedności mają bvć 
posuniete bardzo daleko, gdyż ma ulec reduk- 
oji poważnych parę tysięcy pracowników. Jak 
wieść niesie. we wszystkich resortach ma być 
zredukowanych około 10.000 ludzi. Największa 

przypaść ma na kolejarzy. jako grupe 
najliczmiejsza. Mamy więc przed sobą nowa 
zmomę i nowe nieszozeście, przed którem mu- 
simy Się bronić. 

I znowu spada na nasze centnine organi- 
nacje, a przedewszystkieam na prase zawodowa 
eleżki obowiazek. by się przed tvm nowym 
ełosem bronić skutecznie. 

_ Zadaniem i obowiazkiem naszym jest wy- 
tężyć wszystkie siły. by cios ten odrzucić, 
a Jeśliby się to nie udało. to caly wysiłek nasz 
i zabiegi muszą iść po tej linji, by cyfra ofiar, 
jesh ofiary być msza, była jak najmnieisza. 

Ur. 


Skandal asekuracyjny 
w ubezpieczeniach poniemieckich. 


W numerze 16 „Jedności“ z dnia 1 sierpnia 
br. ogłosiliśmy artykuł „Kiedy zostaną zreali- 
zowane polisy niemieckie"? lecz niestety od- 
powiedzi z miarodajnego źródła, tj. urzedu li- 
kwidu lacego te polisy, nie otrzymaliśmy. 

Natomiast wielu zainteresowanych, którzy 
od roku z utęsknieniem  oczekuja realizacji 
swych polis, otrzymało na ponaglenia, stereo- 
typową odpowiedź na odkryte  następujacej 
treśmi: 

„Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że wypłata z tytuln roszczeń. objętych art. 
21 polsko-niemieckiego układu waloryzacyj- 
nego nastąpi dopiero po zupełnem ukończe- 
niu postępowania co do wszystkoch osób, 
które zglosiły swoje roszczenia i po przeli- 
czeniu wszystkich roszczeń, co z konieczno- 
Sei rzeczy potrwa czas dłuższy. © wysokości 
sumy, na jaką przerachowano roszczenie 
Pana (i), jak również o wysokości sumy, 
jaka przypadnie do wyplaty. otrzyma 
Pan (i), listowne zawiadomienie. Wszelkie 
wcześniejsze zapytania i ponaglenia sa bez- 
celowe i pozostana bez odpowiedzi”. 


Z tej odpowiedzi p. likwidatora wynika, że 
posiadacze polis, którzy z wielkim nakładem 
pracy i pieniędzy, zdobyli wymagane dokumen- 
ta, moga jeszcze długo i to bardzo dlugo oze- 
kać, nim zobacza gotówkę, która tymczasem 
spoczywa w jakiejś instytucji finansowej i przy- 
nosi grube dochody, miewiedzieć jednak komu? 

Wiemy, że Niemcy wypłacilv przed 3-ma 
laty około 2 miljony złotych na pokrycie tvch 
polis, których nie może być wiecej. jak 5000, 
a przyjmujac, że sprawdzenie i przeliczenie 
jednej polisy zajmie najwyżej kwadrans czasu. 
to w jednym dniu można załatwić (przy 7 go- 
dzinnym dniu pracy) 28 polis. 

Załatwienie 5000 polis, wymaga więc około 
180 dni, czyli ? miesiecy. liczac miesinc po 25 
dni roboczych. 

Tymczasem upłynal rok od chwili, gdy za- 
ozęły napływać polisy do biura p. likwidatora 
i po upływie tego roku, pociesza Się intereso- 
wamvch. że likwidacja potrwa jeszcze „dłuższy 
czas". 

Pan likwidator powinien pamięlać o tem, 
że stanowiska jego nie stworzono dla niego, 
Jecz dla posiadaczy polis i że odraczanie termi- 
nu zlikwidowania słusznych bretensyi ubozpie- 
czonych jest jedna dalsza z olbrzymieh krzywd. 
które wyrzadzano ubezpieczonym, którym za 
wpłacone sumy w złocic, zwraca się ochlany, 
podczas gdy ze złożonej krwawicy wybudowano 
w Berlinie olbrzymie pałace. , 

Niechże p. likwidator zabierze się na serjo 
do pracy, by nareszcie te ochłapy PE 

0. Z. 


sprawiedliwosei i 
wowych. W tym duchu opracowuje sie osad i 


„JEDNOŚĆ 


Ô rewizję zh 


„Henid Tribune“. pismo wychodzące w Wa- 
szynętonie daniosło. że rzad Stanów Zjednoczo- 
nych poddał rewizji ceny hurtowne 484 arty- 
kułów. Po przeprowadzeniu tej rewizji, maja 
być ustalone nowe ceny, zwłaszcza tych lowa- 
rów, które są sprzedawane po cenach nieuza- 
sadnienic wysokich. 

Widzimy, że w najbogatszym na świecie 
państwie, rząd wkracza w tę dziedzinę życia 
gospodarczego i mimo niczem dotychczas nie 
krępowanego liberalizmu gospodarczego, przy- 
stąpił do uregulowania cen w imie równowagi, 
konieczności państwowej. 

Uważamy, że dobrze się stalo przez wkro- 
czenie państwa w machinację hurtowników, 
którzy, tak jak u nas osławione kartelc, wyśru- 
bowali ceny niektórych towarów do niczem nie- 
usprawiedliwionych cen, nie pozostających 
w żadnej proporcji do zbyt niskich cen pro- 
duktów rolnych. 


yt wysokich zysków! 


Nr. 17. 


Stany Zjednoczone zabrały się bardzo encr- 
gicznie do regulowania życia gospodarczego 
i do oczyszczania zatrutej atmosiery. 

Domagać się będziemy. by i u nas posta- 
piono w analogiczny sposób. 

Wystapiliśmy swego czasu do celowej walki 
z kartolami. Osiagnęliśmy coprawda, niewiclki 
sukces, ale uczyniono wyłom w „murach nie- 
zdobytej twierdzy kartelowców*, którzy mimo 
wszystko, utrzymuja jeszcze nadal cony zby! 
wysokie (węgiel, cukier itd). Masarze. którzy 
na swoich wyrobach, w stosunku do ceny tar- 
gowcj nierogacizny, dorabiaja się z krzywda 
innych „fortun“, powinni pierwsi być poddani 
rewizji ze Swoimi niczem nicuzasadnionemi 
cenami i nie „świńskiemi zyskami“. Wszak 
rolnicy, którzy dostarczaja nierogacizny, cier- 
pia ostatnig nedzę, podczas, gdy masarze robia 
istne kokosowe interesy. Czyż państwo nie 
powinno uregulować ceny i zysków w kiemmku 
,równowagi, tak jak sic to dzieje w Ameryce? 


Erkaja na opoainiy słaibowom i emorytalnem 


ORAZ NA ŚWIADCZENIACH UBEZPIECZ. T ALIMENTACYJNYCH. 


Od chwili wprowadzenia nowych przepisów 
egzekucyjnych, redakcja nasza  zasypywanaą 
jest zapytaniami, szczególnie ze strony emery- 
tów, gdyż odnośny artykuł ustawy emerytalnej 
zastrzegający nienaruszalność poborów cmory- 
talnych na rzecz prywatnych pretensyj do dnia 
dzisiejszego nie został zmieniony. 


Poniżej podajemy zasady ustawowe doły- 
czące egzekucji: 

I. Uposażenie służbowe i zaopatrzenie eme- 
rytalne (uposażenie emerytalne. pensja wdowia 
i sieroca) osób bedacych w publiczno-prawnym 
stosunku służbowym, pracowników samorzlo- 
wych, djety posłów i senatorów, wvnagradzenie 
pracowników nmysłowych i robotników, tudzież 
Świadczenia powiarzające się, których celem 
iest zapewnienie utrzymania należnego z tytu 
lu: alimentów. renty za utrate zdolności do pra- 
cy, ubezpieczenia, wsparcia lub z jakiegokol- 
wiek innego tytułu prawnego, jeżeli nie prze- 
wyższaja 1200 zł. miesięcznie podlegaja egze- 
kucji w jednej piatej częńci, a na zaspokojcnie 
należności alimentamych także w drugiej pią- 
tej cześci, przyczem zawsze suma 100 zł. mic- 
sięcznie wolna jest od egzekucji; chyba. że do- 
chodzone sa należności alimentarne, Jeżeli dłu- 
żnik otrzymuje micsięcznie powyżej 1.200 2ł. 
egzekucji podlega nadto połowa całej przewyż- 
ki, a na zaspokojenie należności alimentarnych 
również i druga połowa. 

H. Przy zbicyu egzekucji należności ali- 
mentarnych z egzekucja innych należności, je- 
dna piata część podlega egzekucji za wszystkie 
długi ogółem, druga zaś część piata na zaspo- 
kojenie samych tylko należności alimentarnych, 
o ileby pierwsza cześć na nie przy zbiegu z in- 
nymi wierzytelnościami nie wystarozała, We- 
dług tej samej zasady podlega egzekucji prze- 
wyżka ponad 1200 zl. miesięcznie.” 


II]. Dodatki, które dlużmik otrzymuje ma 
utrzymanie rodziny, podlegaja w calości egze- 
kucji na zaspokojenie należności alimentarnych 
tego członka przed innemi należnościami. 

IV. Dochody wymienione pod I.—II[. obli- 
cza sie wraz ze wszystkiemi dodatkami i war- 
tościąa świadczeń w naturze, lecz po potracenia 
podatków. składek emerytalnych i opłat pu- 
blicznych, należnych z ustawy. Jeżeli dłużnik 
otrzymuje dochody z kilku Źródeł, wymienio- 
nych poprzednio, podstawę obliczania stanowi 
suma dochodów. 

V. Należności pośmiertne, wypłacone tytu- 
lem zapomogi lub zaopatrzenia jednorazowego 
pod jakakolwiek nazwa, albo z tytule ubezpie- 
czenia kosztów pogrzebu. podlegaja cpgzekueh 
tylko na zaspahojenie kosztów pogrzebu. 

VI. Nie podlogają wogóle czzekucji: 1) 
sażenie służbowe, wpłacone na konto czeko 
Poczt. Kasy Oszczędności, lub innych instytucyj 
wykonywujących czynności bankowe, 2) sumy 
i świadczenia w naturze, przeznaczone na po- 
krycie wydatków lub wyjazdów w sprawach 
służbowych oraz wydatków, zwiazanych z prze- 
siedleniem emerytów, 3) żołd onaz wszolkie 
inne należności służbowe i uboezne niezawodo- 
wych poxlolioerów i szeregowców, 4) stypendja 
na kształcenie sie, 5) należności z tytułu ubez- 
pieczenia na wypadck choroby i zasiłki pie- 
nieżne z tytułu zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia, 6) wsparcia wyznaczone dłużnikowi 
dla poratowania jego lub jego rodziny z po- 
wodu choroby, śmierci lub innej klęski, 7) u 
dłużnika pobierajacego pertodycznie stała pła- 
cę pieniadze w kwocie, która odpowiada mie- 
podlepajacej egzekucji części płacy za czas do 
najbliższego terminu wypłaty. 

VII. Uposażenie i zaopatrzenie emerytalne 
osób wojskowych podlega egzekucji według 
przepisów szczególnych. 


NN EE ZZ EW WZ Z AZ Z W WO ZE w 


Świat urzędniczy zagranicą.” 


Urzędnicy wszystkich krajów pobierają znacz- 
nie wyższe uposażenia niż w Polsce; mimo to 
dla przeciwdziałania dość powszechnym atakom 
na ich płace, liczne OrfANIZACJE urzędnicze 
w różnych krajach usiłują uzgodnić swe inte- 
reay i skonsolidować sie W potężne organizacje 
za przykładem Francji. gdzie jednoħty front 
ogółu pracowników — coprawda także dzięki 
wpływom politycznym. zalołał ich uchronić od 
pierwotnic zamierzonych znaczniejszych „obniżek 
poborów — czego ilowodem jest rezolucja Zwią- 
zkowej Komisji Wykonawczoj. powzieta „nia 
3 marca br.. a opiewająca: .. Komisja Wyka- 
nawcza gratuluje stałym członkom biura Zwin- 
zku z powodu roztropne) działalności i energi. 
rozwiniętej w obranie uposażeń; cieszy Się 7 dzia- 
łalności syndykalistyczncej. z jaka kartel ume- 
dów publicznych podjął te „walkę iz brateT- 
skiego poparcia. jakie mu udzieliła Ogólna Rada 
Pracy; protestuje przeciw niealuszności, jaka 


1) Zob. Biuletyn urzędniczy Nr. 5—6 str. 13 i 14. 


zawiera zasada oboiżki poborów, uchwałona 
przez parlament: stwierdza jednak. że ogólna 
solidarność wszystkich kategoryj zdołała uchro- 
nić od tej niesłuszności niższy personel i najnł- 
sze pobory; pochwala wolę walki i karność uja- 
wnioną w czasie ruchu protestacyjmego dnia 
20 lutego i liczy na wszystkich zwolenników 
Zrzeszenia na wypadek podjęcia silnej działal- 
ności w celu usunięcia rychłego metody wyjąt- 
kowości. zastosowanej wobec urzędników”. 
Ruch konsolidacyjny szerzy 8ię w Angfji. 
gdzie z inicjatywy Zrzeszenia Urzędników Pańet- 
wowych (Civil Service Confederation) mają sie 
połączyć wszystkie organizacje nauczycielskie, 
pocztowców. urzędników miejskich i 1, w Ho- 
landji. gdzie utworzono komieję obradującą nad 
połączeniem Centralnego Związku niederlandz- 
kich urzędników“ ze .7winzkiem pracowników 
służby rządowej”. w Szwajcarii, gdzie lączy się 
Związek zrzeszeń urzędniczych ze Szwajcarakim 
Związkiem  Svndykalistycznym a nawet 
w Stanach Zjednoczonych A. P.. zdzic ożywioną 
w tym kierunku działalność prowadzi .,Państ- 
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wowe Zrzeszenie Związkowych  Urzędników" 
(„Nationa! Federation of Federal Employers“). 

Jak już poprzednio wspominaliśmy wprowa- 
dzono we Francji projekt ustawy o utworzeniu 
osobnej Państwowej Rady Oszczędnościowej 
(Conseil National Economique). na której uchwa- 
iy będa mieli wpływ przedstawiciele organiza- 
cyj urzędniczych. Charakterystyczną jest rzeczą. 
że obecnie urzędująca Wyższa Komisja Oszczęd- 
nościowa (Commission supierieure des ócono- 
mies) powzięła szereg uchwał, znoszących lub 
znacznie obniżających dodatki dla 
urzędników, mianowicie: na koszta lokomocji. 
godziny nadliczbowe, osobiste, różne itp. 

Natomiast Zrzeszenia urzędnicze w Niem- 
czech zmieniły zupełnie swój charakter, po- 
padlszy zupełnie w niewolę hitlerowską. Organy 
swiązków urzędniczych socjalistycznych zostały 
zawieszone, a najpotężniejsza organizacja „Deut- 
scher Beamtenbund'* (Związek niemieckich urzęd- 
ników), licząca ponad miljon członków i szczy- 
eąca Bię dotychczas swoją neutrninością poli- 
tyczną, otrzymała komisarza rządowego posła | 
Sprengera (narodowego socjalistę) na zwiorzch- | 
nika ż dzięki temu organ tego związku: „der! 
Beamtenbund* wychodzi nadal, ale ma już zu- 
pelnie charakter organu narodowo-socjalilstycz- 
nych urzędników, sławiących przy każdej spo- 
aobności swego nowego wodza. Bardzo zna- 
mienne są jego posunięcia wobec stanu urzędni- 
czego więc np. zapowiedź nieobniżania pobo- 
rów, oraz stosunek do innych stronnictw poli- 
tycznych: minister Góring oświadczył, że przy- 
należność urzednika do t. zw. centrum (stron- 
nictwo katolickie) nie może mu zaszkodzić, na- 
tomiast „konjunkturalne przystąpienie“ urzęd- 
nika do partyj rządowych, nie przyniesie mu 
żadnych korzyści! Nowe zadania tego Związku 
określono w pięciu punktach: 1) popieranie bu- 
downiczej działalności rządu i jego dążenia do 
wytworzenia prawdziwej wspólnoty narodowej; 
2) rozwijanie obyczajowego, zawodowego i ży- 
ciowego światopogladu urzędników na zasadach 
niemieckiej tradycji; 3) uświadomienie w naro- 
dzie znaczenia zawodowego stanu urzędniczego. 
jako organicznej części składowej niemieckiego 
życia zawodowego i państwowego; 4) występo- 
wanie z inicjatywą i zastępowanie we wszystkich 
sprawach zawodowych stanu urzędniczego i 5) 
popieranie rzeczowego i państwowo-politycznogo 
kształcenia urzędników. 
Wszelka niewola jest niewątpliwie rzeczą złą 
»omiżającą, przedewszystkiem zaś świadczy 
ewnętrznej slabości kulturalnej, politycznej 
lub gospodarczej społeczeństwa: w Niemczech 
ostudza ją pewien ideowo-programowy kierunek 
działania, zmierzający do wyzwolenia drzemią- 
cych w narodzie sił, które później zniweczą 
wszelkie narzucone więzy. 

Dr. St. K. 


wyższych ros 
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Jak można wydobyć dokumenta 


ze Źwiązku 


W Dzienniku Urzędowym Min. Sprawiedliwo- 
ści Nr 11, został ogłoszony komunikat w przed- 
miocie wydobycia dokumentów od władz so- 
wieckich (Z. S. R. R.). 

Ponieważ niektórym pracownikom b. zaboru 

yjskiego brak dokumentów, dla udowodnie- 
nia swej służby zaborczej, podajemy poniżej sy. 
ciąg z ogłoszonego komunikatu: 

1) Podania o wydobycie dokumentu dla ce- 
lów prywatnych winny być przesyłane listam po- 
leconym bezpośrednio do właściwego Konsulatu 
R. P. w Z. S. R. R. i 

Tytułem zaliczki na koszty wydobycia doku- 
mentu petent winien oddzielnym listem warto- 
ściowym przesłać do tegoż Konsulatu na wydo- 
bycie: a) dokumentu stanu cywilnego lub wyka-. 
zu stanu służby 3 dolar. amer., b) świadectwa ' 
szkolnego lub uniwersyteckiego oraz dokumen- ; 
tu o charakterze majątkowym 7 dolar. amer., 
w efektywnej walucie U. S. A. W razie. gdyby: 
kwota nadesłana zaliczkowo nie wystarczyła na 
pokrycie powstałych kosztów (opłat należnych 
władzom sowieckim oraz opłat konsularnych), ! 
Konsulaty prześlą wydobyty dokument właści-. 
wej polskiej władzy administracyjnej I instancji 
celem doręczenia go petentowi za pobraniem re-; 
szty opłaty. 

W razie niemożności wydobycia dokumentu 
opłata zostanie petentowi zwrócona przez Kon- 
sulat po potrąceniu opłat konsula mych. 
_ W wypadkach ubóstwa należy do podania' 
dołączyć zaświadczenie właściwej władzy admi:: 
nistracyjnej o stanie majątkowym petenta. 

2) Podania o wydobycie dokumentu potrzeb-; 
nego urzędnikowi państwowemu lub samorzado- 
wemu dla celów służbowych winny być kierowa- 
ne również bezpośrednio do właściwego Konsu- 
latu, przyczem powinny być zaopatrzone w do-; 
pisek władzy przelożonej danego urzędnika, | 
stwierdzający, że żądany dokument jest rzeczy- 


wiście potrzebny w celach shrżbowych. Podania | PU 


te są załatwiane bezpłatnie. 

3) Wnioski władz i urzędów państwowych 
i samorzadowych o dostarczenie dokumentów 
z Z. S. R. R. dla celów urzędowych, nie podle- 
gające żadnym oplatom, winny być również kie- 


rowame bezpośrednio do właściwego Konsulatu . 


GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 


Spółda. t ogr. odp. 
w Krakowie ol. Flerjańska 66 — Te). 12118 I 10483 


przyjmuje agentów do sprzedaży | 
oblizacyt państwowych. 


król Jan Sobieski 
w Krakowie. 


(W 250 roomicę odsieczy wiedeńskiej). 

Z wiosna 1640 r. przybył jedenastoletni Jan 
Sobieski, wraz ze swym 12-letnim bratem Mar- 
kiem, na studja w szkołach Nowodworskich 
do Krakowa. W domu rodzicielskim otrzymali 
elementarne wykształcenie a łaciny już umieli 
tyle, że przy egzaminie wstępnym zostali oby- 
‘dwaj przyjęci do poetyki. Przypomnieć „należy, 
"że uczniowie szkół Nowodworskich wpisywami 
byli bez wyjatku w albumy akademickie i jak 
słuchacze wydziałów składali przysięgę !mma 
 trykulacyjna. Było to w czasach, kiedy szkoła 
pod nazwa classes mieściła się przy ulicy 
'Gołebiej w Bursie Nowej, gdzie dzisiaj C oll e- 
gium Novum. 

Obyczajem ówczesnej zamożniejszej szlachty, 
„składał się dwór młodych Sobieskich z dzie- 
'wieciu osób i zajmował cała kamienicę przy 
‘ulicy św. Anny. Orchowski, guwerner, czyli jak 
wówczas mówiono „gubernator“ Sobieskich, 
„działał na podstawie instrukcji udzielonej mu 
iprzez ojca wychowanków Jakóba Sobieskiego, 
' kasztelana krakowskiego. Jan „tak się apliko- 
wał do nauk, 2e wszystkich przewyższył". 
 Celowal w językach obcych, zwłaszcza we 
< francuskim a również wybitnie się odzmaczał 
w retoryce. 

W r. 1643 w kwietniu, t. j. w półroczu 
'letniem, nie kończąc już wcale drugiego kursu 
djalektyki przeszli obaj Sobiescy o pól „roku 
wcześniej, niż ich koledzy, na wydział filozo- 
ficzmy 


Po ukończeniu akademji krakowskiej, wi- 


trzebie zborowskiej, odbywajacego chlubnie 

pierwszy chrzest krwi i zdobywajacego god- 

ność chorażego jaworowskiego. Odtad życie mu 

płynie wśród Szcozęku oręża i bitewnych zapa- 

sów, jak na prawdziwego rycerza kresowego 
tato 


Obrany krółem po śmierci Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego w maju 1674 r. zamiast utar- 
tym zwyczajem uwieńczyć zaraz swe skronie 
koroną, pospieszył dołączyć do wawrzynów 
z pod Podhajec, Kalusza i Chocima — świetna 
wyprawę ukraińska i genialne zwycięstwo pod 
Lwowem r. 1675. Dopiero w roku następnym 
przybył król Sobieski do Krakowa, a przybył 
w zimowym miesiacu lutym, aby uroczysty 
obrzęd koronacji nie przeszkodził spodziewanej 
na wiosnę nowej potrzebie z Turkami. Wież- 
dżał do starego grodu Jagiellonów poprzedzony 
wojskami rozmaitej broni w kolasie „dziwnie 
bogatej i pięknej“. Jedynym w dziejach naszych 
przykładem odprowadził Sobieski do grobów 
królewskich na Wawelu, dwóch swoich po- 
przedników Jana Kazimierza i Michała. Zwłoki 
pierwszego z nich sprowadził z Francji do 
kraju swoim kosztem ówozezny biskup krakow 
ski. Ośm komi w czarnych aksamitnych kapach 
ciągnęło karawan z dwoma trumnami. poprze- 
dzony według zwyczaju licznym orszakiem" du- 
chowieństwa, chorążymi wszystkich ziem i urze- 
dnikami. Król Jan JII. postępował pieszo 24 
załobn rydwanem. i 

PirwizeRo lutego odbyl król pielgrzymkę 


na Wawelu. Podczas koronacji, 


pieniążok pamiątkow 
owimiętego w wawrzyny z korona 


ji 


124. Okręg o 
iki Rad 


koronacyjna na Skałkę. a drugiego został wraz 
z żona, ukochaną swa Marysieńka, koronowany | 
rozrzucano ; 


y z wyobrażeniem miecza | 
i napisem: 
„Przez te do tej". Następnego dnia po uroczy- | 
stościach koronacyjnych odbierał król hołd od 


Sowieckiego. 


R. P. z pominięciem Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych. 

Wszelka korespondencoję, dotyczaca wniosków 
o wydobycie dokumentów, prowadzą Konsulaty 
R. P. bezpośrednio ze stronami z pominięciem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

Równocześnie zawiadamia się, że na terenie 
Z. S. R. R. urzędują następujące Konsulaty Rze- 
czypospolitej Polskiej: Moskwa. Wydział Konsu- 
lamy Poselstwa R. P. w Moskwie, ul. 3-cia Mie- 
szczańska 32/34, Okręg Wydziału K onsulamego 
obejmuje terytorjum Z. S. R. R. z wyjątkiem 
gubemij czerepowieckiej, leningradzkiej, mur- 
manńskiej, nowogródeckiej, pskowskiej oraz tery- 


'torjów U. S. R. R. i B. S. R. R. Do Wydziału 


Konsularnego należy kierować wszelkie podania 
dotyczące wydobycia wykazów stanu służby 


„wojskowej oraz dokumentów szpitalnych z cza- 


w służby w b. zaborze rosyjskim. 

Oharków. Konsulat Generalny. ul. Rakow- 
skiego 15. Okręg Konsulatu Generaln. obejmu- 
je terytorjum U. S. R. R. z wyjątkiem okręgu 
Konsulatu w Kijowie. 

Kijów. Ul. Liebknechta 1. Okres białocer- 
kieski. berdyczowski, chereoński. czerkaski, czer- 
ninowski, humański, Kamieniecki, kijowski, ko- 


jnotopski, korosteński, nikołajewski. mohylewski, 


nieżyński. nowgorodsierwierski, odeski, płoski- 
rowski, pierwomajski, priłucki. szepietowieski, 
tulczyński, winnieki. wołyński, zinowjewski oraz 
ferytorjum autonomicznej Mołdawskiej Republiki 

u. 

Leningrad. Konsulat. Ul. Nabiereżnaja Kra- 
snowo Fłota 14. Okręg gub. czerepowiccki, mur- 
maski, leningradzki, nowgorodski i pskowski. 

Mińsk. Konsulat Generalny, ul. Sowieckaja 
Nr. 84. Okręg obejmuje terytorjum B. S. R. R. 


| pow. homelski i rzeczycki. 


Tyflis. Konsulat Generalny, ul. Korqanowska 
bejmuje terytorjum Zaksukuskiej Re- 


=P — 
Legitymacje słażbowe 
dia nauczycielek w stanie 
pozasłużbowym. 

Władze szkolne zarządziły, by do chwili de~ 
finitywnego rozwiązania stosunku służbowego 
2 nauczycielką — w stanie pozasłużbowym nie 
odbierać jej legitymacji. Przy przejściu w stan 
pozasłużbowy, władza winna w legitymacji ska 
sować w widoczny sposób klauzulę o prawie do 
korzystania ze zniżki przy przejazdach kolejo- 
„wych, a przy tytule służbowym dodać wyraz 
| „w stanie pozaslużbowym!.. 


natchniony wojenny:a 
uchwalił powiększenie 
wojska Rzplitej, ale niestety od powzięcia 
uchwały do jej wykonania była u nas bardzo 
dhuga droga. Toż gdy na jesieni lego samego 
roku nowa nawała turecka uderzyła na Połskę, 
malz} się Jam III. na czełe Szczuplejszego 
jegnoze wojska, niż w roku przeszłym, i pod 
Żurawnem, jak niegdyś pod Podhajcami i w in- 
nych „potrzebach“, znowu nie siła zbrojna 
państwa, lecz geniusz jego zwyciężył... 

Była to epoka, w której potęga Turcji do- 
chodziła do szczytu. To też gdy w roku 1688 
ogromna wyprawa turecka dotarla aż do mu- 
rów Wiednia, dzielny król polski wezwany 
o pomoc, nie wahał się ani na chwilę. Z wielka 
energja i to przeważnie własnym kosztem, wy- ' 
stawić zdołał armię liczącą okolo 30.000 żoł- 
niema i na jej czele wyruszył ku Wiedniowi. 

Już w drugiej połowie lipca znalazł się król 
w Krakowie, proszac o błogosławieństwo Boga 
na tę wyprawę w kościele Kamedulów na Bie- 
lanach, gdzie wraz z królowa wysłuchał Mszy 
świętej. Mieszkał wówczas w zameczku ongi 
Kazimierza Wietkiego w Łobzowie, a ponieważ 
był otyłym tak, że ze stołka na koń wsladał 
i piaty już krzyżyk na sprawowanych barkach 
dźwigał, odbywał codziennie długie przejażdżki 
konno. aby się ćwiczyć i zahariować do dłu- 
giego marszu. Dnia 6-go sierpnia wyjechał do 
Skawiny, gdzie odbył przegląd 2.000 hussarji, 
przyprowadzomej przez hetmana Mikołaja Sie- 
niawskiego. Dnia 10-go sierpnia nuncjusz pa-. 
|pieski, Pallavicini, udzielił w imieniu Ojca św. 
błogosławieństwa królowi i włarszyźnie wojsko- 
wej w katedrze wawelskiej. Następnie obszedł 
ikról pieszo wszystkie kościoły krakowskie, 
|proszac Boga o szczęśliwy wynik wyprawy. Po 
odjeździe króla nietylko we dnie odbywały sie 
nabożeństwa w światyniach krakowskich, lec" 


Sejm 


koronacyjny, 
duchem Sobieskiego, 


dzimy już Jana w cztery leża później w po- mieszczan na wspaniałym krakowskim rynku. 


Str. 4. 
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Zalana kopalnia. 


Mistorja z czasow zaborczych. 


W  pewnem  polskiem mieście,  istniala 
prastara kopalnia soli, która pomimo niskiej 
ceny soli przynosiła pokaźny dochód, bo zarzad 
składajacy się z ludzi fachowo wyszkolonych, 
pod kierownictwem rutynowanego naczelnika 
salin dokladał starań, aby górnicy mieli byt 
znośny a w kopalni zapewnione bezpieczeń- 
stwo, to też praca górników byla wydatna. 
Rzad zaborczy, któremu po rozbiorze Polski 
przypadla odnośna część kraju, poslanowił 
istniejacy stan rzeczy zmienić i przedewszyst- 
kiem zarzad sAlinarny obsadził swojemi ludź- 
mi. 

Wkrótce zjechał jakiś Precliczek, świeżo za- 
mianowany „oberbergratem”, a po jego król- 
kiem urzedowaniu zaczely się stosunki w owej 
salinie gruntownie zmieniać. Górnikom odc- 
brano z dawna przysługujace im przywileje, 
jak deputaty soli, tańszy opał itp., a wreszcie 
poczęto odnawiać sklad 7arzadu salinarnego. 

Pierwszą ofiara padl zasłużony kierownik 
zarządu Starszy radca górniczy, w pare ty- 
godni po przybyciu pana Oberbergrata, otrzy- 
mał od niego przez woźnego niezapieczętowane 
pismo tej treści: „Wskutek reskryptu ministe- 
rjalnego z dnia 15 bm. |... zwalniam Pana 
z urzędu zarządcy tutejszych salin z dniem 30 
bm. z poleceniem, aby Pan odnośne agendy od- 
dał swemu nowomianowanemu nastepcy, Panu 
N. N.. który w tych dniach tu zjedzie. Nalsżna 
pensja emcrytalna będzie Panu wymierzoną 
po oddaniu urzędowania“. 

Zadumał się stary radca nad treścia i nieby- 
wałym tonom tego pisma. Przecież dotad nigdy 
nikogo nie uauwało się lak niespodziewanie. 
Ileż to dekretów zwolnień ze służby podpisal 
on w czasie Swego urzedowania, a przecież 
każdy był owiany szozera życzliwościa dla opu- 
szczającego slużbę pracownika górniczego 
i w każdym zamieszczone było uznanie dla tego 
pracownika w miarę jego zaslug. To też dc- 
krety takie rodziny owych pracowników prze- 
chowywały z wielkim pietyzmem, jako mila 
pamiątkę, Bolesną zadume radcy przerwal sta- 
ry woźny. który rozumiejąc treść pisma, wvczul 
krzywdę wyrzadzona zaałużonemu zwierzchni- 
kowi salin,więc pocałowawszy go w rekę. wy- 
rzeki zdławionym głosem: „Niech Róg da Panu 
Nadradcv dobre zdrowie przez dlugie lata na 
tej emeryturze"! A ocierając lzy rękawem, do- 
da: „Moe przecie Polska odzyska kiedyś wol- 
ność, to wtedy pod jej madami powrócą dawne, 
dobre czasy i zacne obyczaje górnicze". 

Wzruszcny radca usci»nał dłoń wiernego 
dlugi i rzekł: „Dziekuję wam. poczciwy Toma- 
ezu“! 


m 0 0 EEE W" ERYOWZYERZC 


także w nosv a godzinie I za danym znakiem 
w dzwon Zygmunta, wszystkie kościoly dzwo- 
nami zadźwieczały i budziły wiernych, aby 
ukleknawszy pięć pacierzy odmawiano na po- 
niyvń'nońć oreża polskiego. 

W dniu 12-g0 września 1683 roku, a więc 
a dniu oawobodzenia Wiednia, królowa rezy- 
dujaca podówczas w Krakowie, jakby przeczu- 
niem zdjęta uprosila ksiedza biskupa, aby 
w tem dniu odbyła się uroczysta procesja i tak. 
gdy pod Wiedniem toczyła się zacięta bitwa, 
azla przez ulice Krakowa procesja. liczaca 
niezliczona ilość ludzi. Królowa wraz z dziećmi 
(naistarszy svn, królewicz Jakób. brał udział 
nbok ojca w bitwie wiedcńskiej) postepowala 
ra Najśw. Sakramentem z zamku aż do kościola 
Najśw. Pannv Marji i napowról. Był i nuncjuRz 
na tej procesji a „panowie cechowi tak się 
wyprawiali", jak na świeto Bożego Ciale. 

Na wiadomość o zwyciestwie odprawiono 
uroczyste nabożeństwa w katedrze i zawieszono 
przy cudownym obrazie Pana Jezusa na Wa- 
welu pozłacane strzemie wielkiego wezyra 
2 nasiepujacym dopiskiem kró!a Sobieskiego: 
„Ten, którego noga hyla w tem strzemieniu za 
Jaska Roża jest zwyciężony". Inia 12 grudnia 
przybył wreszcie w mury Krakowa zwycieski 
król. witany bardzo serdecznie i uroczyście. 
Miasto na czcóć obojga królestwa wystąpilo 
bardzo okazale. Bito z dział I muzyki graly, 
częstowano kosztem miasta walecznych żolnie- 
rzy i palono ognie sztuczne... 

Był to osłatni pobyt bohaterskiego króla 
w starożytnym grodzie Piastów I Jagiellonów. 
W pół wieku rotem żałobny rydwan pogrze- 
bowy przywiózł zwłoki nleśmiertelnego po- 
gromcy nółksiężyca w bramy Krakowa, aby 
fe złożyć na sen nieprzespany %. grobowcu 
królów na Wawelu. Justyn Sekulski. 


Niebawem zjechał też Świeżo upieczony 74- 
rządca salin, jakiś Niemiec, prawie nic po pol- 
sku nie rozumiejący, ale napuszony, jak gdyby 
wszystkie rozumy świata posiadł. W kilku 
dniach odebrał agendy od swego poprzednika 
w należytym porzadku, choć szukał dziury na 
calem. Ustepujacy naczelnik poczylywał sobie 
za obowiazek zwrócić uwage nowego szefa na 
pewne ważne szczegółv. dotyczące kopalni, lecz 
nowy szel zbył te uwagi ironicznym uśmiechem 
i drwiaco ońwiadozył, że wie, co mu robić na- 
leży, a przestarzalych syslemów trzymać się 
nie myśli. 

Odszedł w stan spoczynku zaslużony kiero- 
wnik salin cicho, bez rozgłosu, ale szczerze i 
serdecznie żegnany przes wszystkich pracowni- 
ków salin. 

Wkrótce po nim poczęło usuwać innych 
członków zarządu. między którymi było wielu 
takich, którzy nic wyałużyli przepisanych lat 
a tem samem nic nabvli prawa do pełnej cme- 
rytury. Ci boleśnie odczuli tę redukcję, gdv im, 
jak ich szefowi równie nicapodzianie doręczo- 
no dekrety uwolnienia. 

O wyrażeniu jakiegokolwick uznania odcho- 
dzącym pracownikom, mowy nie bylo. Gdy $c- 
kretarz w piśmie zwalniajacem bardzo zasłużo- 
nego inżyniera napomknał o jego zaslugach, 
nowy szef rozdarl ten referat, polecił wygoto- 
wać inny w ściśle urzędowej tormie i razkazal 
raz na zawsze, by w pismach urzędowych nie 
zamieszczano „niepotrzebnych dodatków". 

W ten sposób oxlnowiono prawie cały 7A- 
rzad  pensjonujac 
i dobrze wykonujących swe obowiązki praco- 
wników, a przyjmując z wyższa placa ludzi no- 
wych, ani nieznajacych stosunków. ani nie po- 
siadajacych dokładnej znajomości jezyka gór- 
ników. 

Skutki okazały sie w krótkim czasic. Raz 
za razem naatępowaly zdarzenia mniej lub wie- 
cej grożne dla kopalni i dla życia górników, 
a najgroźniejszym byl zalew kopalni. 

Byla w kopalni duża ściana soli, której nle 
tykano, gdyż przed laty powzicko podejrzenie, 
że za la Ściana musi byè woda i dlatego prze- 
słano tam kopać, a jako ostrzeżenie wykuto 
krzyż. Ps 
Nowy inżynier, sądzac, że w tej ścianie nic 
kopie się li tylko dlatego. że na niej krzyż wy- 
kuto, niepomry na ostrzeżenia swego poprzed- 
nika. nakazał bezzwłocznie przystapić do robo- 
ty w tej Ścianie. Na przedstawienia sztygarów. 
że ten krzyż jest ostrzeżeniem, że kopanie tu 
może spowodować nicszczeście, odparł z obu- 
renam, że w zabobony nie wierzy. 

Zdumieni górnicy żegnali sie i obawiając sic 
katastrofy, nie chcieli się jać tej pracy. Ale roz- 
kaz jest rozkazem. Wvwiercili dziury w ścia- 
nic, założyli w nie środki wybuchowe i zatliw- 
szy lontv apicaznie stamtąd ucickli, jakby 
w przeczuciu niczzczęścia, które też nic- 
bawem nastapila. Oto przez otwór. który wybu- 
chajacy nabój wyrwal w ścianie, runcła woda 
i momentalnie zaczela zalewać kopalnię. Po- 
wstał nicopisany popłoch. Górnicy. którzy zdo- 
lali wydostać sic na wierzch. opowicścią o ka- 
laatrolie wywołali panike w calem mieście. 
Dzwoniono na gwałt na wieży kościelnej, ludzie 
biegali. jak zwarjowani. 8 
li z miasta w przekonaniu że miasta sic zapa- 
dnie w glab kopalni, œl wieków kopaniem 
bardzo powiekszancj. 

Nowi zwierzchnicy salin potracili 
wiedzieli, co i jak robić należy, aby 
nieszczęściu zapobiec a i Życie swoje ratować, 
gdyż zdenerwowane tłumy mieszczan i mie- 
mrezek napierajac na budynek salinarny. nic- 
dwumacmie dawaly do zrozumienia, że ci obcy 
przybvsze tu zawinili i oni powinni za to odpo- 
wiadać. bo wvgryźli polskiego inżyniera. W tej 
chwili ów polski inżvnier ukazał się nowym 
zwierzchnikom, jako jedyna deska ratunku. Ro- 
zesłani gońce przywiedli wkrótee tego niehacz- 
nie spensjonowanego inżyniera, który też bez 
wahania ziochał do kopalni a zbadawszy Sy- 
lucię orzekł, że należy natychmiast odprowa- 
dzie nadmiar gromadzacej się w kopalni wo- 
dy, a potem tak uregulować jei odplyw, abv 
prócz zalanych sztolni dla innych cześci kopal- 
ni nie bvła niebezpieczna. 

Nawi dygnitarze salinarni zrzucili pychę 
z serca i jeli prosić emeryta. by objal kierow- 
nietwo akcji ratowniczej. Zgodził aie kochający 
kopalnię emeryt na te propozycje | przy poma- 
cy oddanvch mu sztygarów i licznych górni- 
ków. kłórzy z narażeniem życia wykonywali 


przedwceześnie wytrawnych. 


jego zarządzenia. uregulował przy pomocy 
pomp spust napływających wód — i chociaż za- 
lanych dolnych szybów nie dało się odzyskać, 
to jednak usunal grożące  niebezpieczeństwo, 
ocalil miasto i prastara kopalnie, która też do 
dziś dnia funkcjonuje zapewniajac byt setkom 
górników i ich rodzinom. 

Koszia akcji ralunkowej i prac zapobicgaw- 
czych, jak podstęplowanie zagrożonych stro- 
pów, na oo tysiące drzew zużyto, byty olbrzy- 
mie, 

Wtedy rząd zaborczy przekonał się. jakie 
kolosalne głupstwo popelnił przez to usunięcie 
on: ada rutynowanych pracowników salinar- 
nych. 

Tak to mści się żle obmyślane, lub zła wolą 
podyktowane zarządzenie. J. G. 


(o pisze prasa ~ 
o sprawach urzędniczych, 


Z powodu poglosek o redukcji etatów urzę- 
dniczych ukazal się w prasie szereg artykulów 
na temat położenia urzędników. Pisma stwler- 
dzaja zgodnie, że urzędnicy ponieśli już szereg 
ofiar i że redukcje sa operacja bardzo bolesna, 

„ „ll. Kur. Codz.“ w artykule „To. co najważ- 
niejsze..." (w nr. z 19 sierpnia) wyraża pme- 
konanie, w jeśli się musi redukować. to trze- 
| ba robić tak, hy wyrządzić najmniejsza krzyw- 
dç jednostkom a usprawnić slużbe publiczna. 
Dziennik wskazuje, że sa stanowiska — zwła- 
szcza w b. dzielnicy rosyjskiej — które nie 
¿Majn uzasadnienia. Np. w wiclu powiatach 
istnicje etat puństwowego inżyniera drogowa- 
go, a równocześnie samorząd powialowy prze- 
widuje takie samo sianowiska w swoim budże- 
cie. Pismo narzeka dalej na „szał pisaniny* 
w urzędach i na manię statystyczną: 


„ „Do rzędu tych zajęć urzędowych. któe 
nikomu nie pomagaja, a wszvztkim uprzy- 
krzaja życie, należą również .statvstvki". 
Manja statysivczna u nas pochłania bele 
papieru, mnóstwo czasu i przykuwa do 
swego rydwanu znowuż sctki, a nawet tuslą- 
ce urzędników w Polsce, którzy potem ob- 
ciażaja hudżet. Każdy dyrektor szkoly. ką 
żdy naczelnik stacji kolejowej, czy przełó- 
żony jakiegokolwiek innego urzedu opówia- 
da nierrawdopodobne wprost rzeczy o row 
miarach tej manji slatystycznej". 


„AWOÓ* w nr. 240 (z 21 sierpnia) uważa 2A 
konieczność „organiczne zredukowanic aparatu 
państwowego”. Jeśli chodzi o przykłady kón- 
kretne, to zdaniem „ABC“ sa ministerstwa. 
w których wydatki personane są wyższe niż 
w latach dobrej konjunktury. 


„Naprzyklad wydatki personalne Mini- 
sterńwa Spraw  Zigranicznych w; nosić 
mialy w 1927—1928 r. 17.588 tysłęcy zło- 
tych, według budżetu na rok 1033-34 już 
22.213 tysiecy. Padohne sumy zaobserwo- 
wać można i w azeregu innych działów. 

Nie może być inaczej, skora nie przepro- 
wadzono żadnych uproszczeń w żadnej 
z ważniejszych dziedzin działalności pań- 
atwa". 


„Wieczór Warszawski“ zajmuje się (w nr. 


a przezarnicjai ucicka-i245 z 28 sierpnia) sprawa długów urzedni- 


!czych, Na podstawie ankiety Stow. Urzędników 
„Państwowych dziennik dochodzi do wniosku. 
że ogólna suma dlugu warstwy urzedniczej wy- 


głowy i nic; nosi przeszlo 500 milj. zł. Z tytułu dlugów świat 
większemu | urzedniczy płaci rocznie przeszło 20 miljonów 


aamych tylko procentów: 


„Urzędnik zadlużony, przygnieciony pro- 
centami. nie może wydołać 2e awa niska 
płaca, ugina sie pod ciężarem  klopotów, 
zjada się wieczna troska i zgryoła. 

Svtuacię jego naprawić może nie zwyż- 
ka plac, na która nie słać państwo, lecz 
oddłużenie. 

Trzeba odwrócić obecny niezdrowy sto- 
sunck rczdziału dochodu urzędniczego 
280 zł. zatrzymać na wydatki życia hieżące- 
go. a 20 zł. przeznaczyć na amoriyzacje dlu- 
gów. Tak wysanowany budżet rodzinny 
odrodzi klase urzędniczą i poslawi ją na 
właściwym poziomie jej wielkich zadań“. 


Pismo zaznacza, że mówi sie o oddlużeniu 
rolnictwa. rzemiosła i Innych gałęzi życia go- 
spodarczego, a nic o oddłużeniu urzędników. 
Za wzór takiej akcji podaje pismo prace Spół- 
dzielczego Banku Urzędniczego w Warszawie. 
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Pomimo upływu 4 miesięcy od ogłoszenia 
odezwy do naszych przyjaciół, o zasilenie na- 
szego funduszu prasowego, wpływy na ten ccl 
ciągle sa znaczne, za œ Administracja wszyst- 
kim Ofiarodawcom składa serdeczne podzie- 
kowania. — Poniżej podajemy dalszc nazwiska 
ofiarodawców i nadesłanych przez nich kwot: 
Marjan Jagusiński Kraków 2ł. 0.50; Stanisław 
Kużniar, Nisko zł. 0.50; Jan Sieniewicz, Kra- 
ków zł. 2; Jadwiga Trzaskowska, Zakopane 
21. 0.50; Jan Płachta, Nowy Sącz zł. 0.50; Her- 


2» chmili. 


Przygoda w pociągu i w damskim pensjonacie. 
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man Karol, Bielsko zł. 0.50; Albin Rozkrut, 
Dabrowa z}. 0.50; Klemens Zareński. Bory- 
sław zł. 0.50; Aleksander Pawlik, Bizesko zl. 
0.50; Wincenty Romaniec, Pińczów 2). 3; Ka- 
jetan Janowicz, Nacz. Wydziału Izby Skarbo- 
wej we Lwowie 4. 10; Józef Zalewski Przc- 
myśl zł. 0.50; Romuald Sulisłuwski. Kraków zl. 
2; Aniela Cegielska, Sulejów zl. 3; Stanisław 
Kowalski, Krzemienicc zl. 0.50; Jan Liszka, 
Nowy Targ z. 0-50. 
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, Choć wędrowanie picchoła nuleży niewąt- | rzadczynia, ta ostatnia zgodziła się przenocować 
pliwie do najtańszych sposobów podróżowania |dwu podróżników na stryszku z niezbędnym 
niemniej trudno wymagać od urzędnika pań-| warunkiem, że zachowają się tam bardzo ci- 
stwowego, który spedza cały rok na siedząco, |chutko i pójdą sobic wczcanym rankiem, bo 
by był do takiej podróży należycie wytreno-|wśród goszczących nicwiast są tak zawzięte 
wany. Toteż nasi znajomi: pan Agapit i pan|w cnocie stare panny, iż gdyby się wykryło, że 
Marck trzeciego dnia wędrówki poczuli się tak |dwaj mlodzi ludzie nocowali w pensjonacie, 


| 


umęczeni, że nie mogli poprostu ruszyć Się | zrobiłyby piekło głośne na pól Europy. 


dalej. 


Rada w rade. postanowili zgodnie dojść do|weszli ukradkiem po jakiejś karkołomnej dra- 
niedalekiej stacji kolejowej i stad najbliższym |binie na stryszek i pociemku ułożyli się na 
pociagiem pojechać w okolicę, gdzie wedlug | kupce siana. 


informacji koleżanki biurowej. panny Ludwiki 


znajdował się jakiś bajecznie tani pensjonat, | bo rzęsisty deczcz huczał po dachu a w dodatku 
przeznaczony ula inteligencji urzędniczej. Tam | niczzczęsnemu Agapitowi zuarzył się nowy pe- 
sobie strudzeni wędrowcy obiecywali odpocząć |chowny wypadek. Oto wyciagając zdrętwiałe 


bodaj przez kilka dni. 


Doszli do stacji i niedlugo naleźli się w po-|nie, że obydwa spadły przcz otwór w podłodze 


ciągu. W przepełnionym wagonie zawarli znajo- 
mość z pewna mamą, która z półtuzinem dzieci 
i dwoma tuzinami tobołków i koszyków, z balja, 
samowarem, wanienka, wózkiem dziecinnym 
wreszcie ze służącą Marjanna, odbywała podróż 
na letnisko. 

apit skracał sobie podróż zabawa 
ARS tej mamusi. Mily Mikuś wepchal 
mu się bezceremonialnie na kolana 
napomnień wychylał się wciąż przez 
Wtedy Agapit, chcąc użyć pedagogicznego pod- 
atepu, zerwał mu nagle kapelusz z głowy 
i schował poza siebie. Chłopak w bek. 

— Mamo, mamo, wyleciał mi kapelusz. 
ojojoj, mamo. zatrzymaj pociąg! Niech oni 
stana! Ojoj! 

Zrobiła się cała tragedja. ale pan Agapit 
predko „zlikwidował“ do zajście. 

— Słuchajno Mikuś — rzekł. 
taki sposób, że kapelusz sam przyleci do ciebi 
Odwróć się, a ja zagwizdam, raz, dwa, trzy!... 
Ot i masz swój kapelusz- Nieprawdaż, jaka to 
ladna sztuka? 

Tu nakrył glowę Mikusia kapeluszem. Malec 


— Ja znam 


| mimo | budynki t. zw. „Sanatorjum 
okno. | dawno Ksiażęco Biskupi Komitet darował Uniw. 


Przyjaciele przystawszy na ten warunek 


Pomimo zmęczenia nie mogli jednak zasnąć, 
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nogi potracit niemi zdjęte buty tak nicostroż- 


itr. 5. 


strychu na kurytarz pierwszego piętra, przy- 
czem powstał niemożliwy łoskot. 

Powstał odrazu niesamowity alarm. 

Obaj przyjaciele z bijacem sercem słyszeli, 
jak nagle ze wszystkich numerów wypadły 
strwożone. niewiasty. Zajasniało światlo i na 
kurytarzu rozlegly się piski i głosy: 

— Co się stało? Czy to piorun uderzył? Ozy 
kto strzelił? Nie. to coś spadlo ze strychu? 
Poświećcie panie! O zgrozo! To czyjeś buty? 
Buty jakiegoś olbrzyma! To ze strychu! Tam 
sa bandyci! Ratujcie! Pewno tam siedzi ten 
rozbójnik Ogarck, za którym szuka policja po 
calej okolicy! Och, Boże! 

Spłoszone niewiasty zemknęly jak jeden 
maż na parter į zabarykadowały się tam w ja- 
dalni, a jedna z nich najprzytomniejsza. zatele- 
fonowała do posterunku o pomoc. 

Komendant posterunku, który właśnie gral 
z administratorem folwarku i drugim kolega 
małego ferbelka, nie przejał się jednak zbytnio 
alarmem, uspokoił niewiasty, że pomoc zaraz 
wyśle, poczem rzckł do partnerów: 

— Skaranie boskie z temi babami. Co wie- 
czór mam taki alarm i musiałbym mieć tu 
chyba cały bataljon ludzi do pilnowania tego 
babińca od bandytów i strachów. No... co pam 
masz tam w reku? 

Burzliwa noc skończyła się jednak dla na- 
szych przyjaciół pogodnie. Wszystko się wyja- 
śniło, przerażone damy bowiem dowiedziawszy 
się, że na strychu gości nie bandyta Ogarek. 
ale dwu zbłakanych turystów, kolegów pamny 
Ludwiki, nietylko uspokoiły się, ale nawet 
oświadczyły, że jeśli to sa panowie przystojni 
i dobrze wychowani, nie mażą nic przeciw 
temu, by zatrzymali się dłużej w pensjonacie 
dla obrony przed bandytami. bo zawsze: „oo 
mężczyzna, to mężczyzna". Następnego dnia 
rano nawet każda z pań dłużej niż codzień 
robiła fryzurę i przeglad Swej cery przed 
lustrem. L. 


Dla dzieci... 


Znamy na Bystrem w Zakopanem wczołe 
K. B. K.“, choć 


Jagiellońskiemu grunt z budynkami. Na tym 
gruncie i na dokupionym krakowska Wszech- 
nica zbudowała nowc calkiem sanatorjum dla 
dzieci skrofułicznych. Każdy, kto widział je, 
pamielać zawsze będzie cudowne wprost wra- 
żenie: spokój, czystość, komfort i wygoda po- 
mieszczeń w połaczeniu z niewysłowiona dobro- 
cia i słodycza pracujących tam ludzi z Drem 
Dadejem na czele sprawiają, że niema tam 


e.|smutnej twarzy wśród tych ciężko nieraz cho- 


rych dzieci; czar gór i Słońca, urok otoczenia 
i opiekunów leczą nietylko chorohę, ale duszy 
chorego dziecka daja pogode, która zostamie 
mu na cale Życie. 

Nie wszyscy znają to sanatorjum i diatego 


aż otworzył „gebe ze E e Ee dobro- aż dziw bierze, że sa w nićm wolne miejsca. 
duszny Agapit ani przeczuwał, jak srogo zemści | U madzone wedle najnowszych wymogów naiki 


sie na nim ten niewinny eksperyment. 


Bo 
bardzo się podobało to gwizdanie na 
7 pociagu przedmioty. „ wyciagnał 
z kieszeni od 
wyrzucil go przez okno i krzyknal: 

Zrobiła 
Marek porwał się, by wsypać 
klapsów. ale mama narobila krzyku, 
na nia jacys bandyci. 
nasi dokończyli jazdy w innym 
kajac nowych znajomości. 
Agapit zgłosił wprawdzie sw 
oowej stacji, lecz czyniono mu 


pozostały zapewne tylko okruchy. 

Opuściwszy pociąg dwaj przyjaciele udali 
sie w dalsza droge zdażajac ku miejscowości, 
gdzie miał znajdować się ów urzędniczy pensjo- 
nat. Godziny y 
wieczór a w dodatku zachmurzyło się. 

Suż pierwsze krople deszczu padly, gdy 
reszcie dobili do wskazanego im domu. Jed- 


 nakże tu czekała ich przykra niespodzianka, 
ze obecnie jest | rego 
ły | iace 


bo zarzadczyni oświadczyła, 
sezonowa tura dła samych kobiet, zresztą ca 
pensjonat jest zapełniony niewiastami do ostat- 
niego miejsca. ZY 
| Co robić? Wokół ani śladu ludzkich siedzib 
a tu ciemna noc, w dodatku burza huczy, aż 
strach zbiera. Pe 

Lecz przy dobrej woli zawsze się znajdzie 
wyjście z najgorszej Sytuacji. Po tajemniczych 
pertraktacjach usłużnej koleżanki Ludwiki z za: 


gdy tylko sie odwrócił, Mikuś, któremu | opieka 
wylatujące | Uniw. Jag., wśród których samo tylko nazwisko 
Agapitowi | prof. Rutkowskiego, 
kamizelki zegarek. czempredzej|mówi o jakości i 


No, niech pan teraz jeszcze raz zagwizda! | szych gór daje idealne i 
sie straszna awantura. Krewki pan | powietrzem i słońcem wysokogórskiem; ii koszt? 
Mikusiowi pare | taksa III. klasy każdego szpitala t. zn. a. 
ze napadli | dziennie! Funkcjona 
Ostatecznie przyjaciele |za dzieci tylko 1.50. 'a fu 
przedziale, uni-|dusz pomocy lekarskiej dlu funkcjonarjuszów 
Poszkodowany pan | państwowych. Za te pien 
a stratę na koń-| wśród naj 
bardzo słabą | szkoly, gdyż 
nadzieje odzyskania zegarka. z którego zresztą | powszechna, a p 


mijały, a oni szli i szl, aż nastal | nych 


wymogów dostosowywane; 


i ciagle do tych 
pod kierunkiem protesorów 


lekarska 


leczącego gruźlicę kości, 
wartości metod leczema; 
wśród najcudowniej- 


położenie ponad 900 m. 
dla leczenia 


warunki 


rjusze państwowi opłacają 
gdyż rosztę pokrywa fun- 


iadze dziecko leczy stę 
lepszych warunków i może konczyc 
w sanatorjum jest cala kola 
rowadzi się lekcje i ulatwia 
prace uczniom wszystkich wyższych klas; siły 
fachowe sa na miejscu i one kierują wychowa- 
niem. 

Nie duśmy chorych dzieci w 
szpitalach! Dajmy im zdrowie 
posylając je na Bystre! 


$ 


w Witkowicach pod Krakowem za druciana 
siatka roztacza się park olbrzymi. wsród kto- 
rozrzucone pawilony. Na boiskach igra- 
dzieci w różnokolorowych sukienkach. 10 
znowu zakład leczniczy Uniw. Jagiellonskiego, 
ale dla dzieci jagliczych. 

Jaglica lub trachoma, czy 


prowincjonał- 
i życie, 


li egipskie zapale- 


nie jest straszna choroba oczu; nicleczona, 

doprowadzić może do ślepoty, najgorszego 

kalectwa. ; A 
Leczenie jej długic. wymaga nieraz lat 


całych troskliwej kuracji, nim można uleczo- 


nego wpuścić między ludz. Dlatego też zakład 
w Witkowicach na czas leczenia zastąpić musi 
dzieciom i dom i szkołe. Czyni to w sposób 
bezkonkurencyjny. Ktokolwiek ujrzy te roze- 
śmianc. opalone twarzyczki bawiacych się 
dzieci, kto dowie się jakich sposobów chwyłaje 
sie dzieci. by jaknajdłużej zostać w zakładzie, 
jak bronia się przed wypuszczeniem. tego 
znowu ogarnie zdziwienie, że sa wolne miejsca 
w zakladzie. A koszta? Dzięcko otrzymuje w za- 
kładzie mieszkanie, jedzenie, ubranie, leczy się 
je i uczy. dajac książki, pióra. ołówki, zeszyty 
i za to wszystko płaci się 2 zlote — słownie 
dwa złote dziennie! t. j. opłata, jaka obowiazuje 
w sierocińcach. Opiekę lekarską sprawują leka- 
rze kliniki okulistycznej Uniw. Jag. pod kie- 
rowniciwem prof. Majewskiego. Nie trzymajmy 
więc jagliczych dzieci w domu, nie śmy, 
aby je ukrywano, oddajmy je do Witkowie, 
które wrócą nam je nuleczone i postaraja im 
się o posady, gdy w Witkowicach skończa 
szkolę. 

x 


A 
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Obydwa te zakłady pozostają — jako wla- 
sność Uniwersytetu — pod zarządem Senatu 
akademickiego tegoż Uniwersytetu; z jego Ta- 
mienia zakładami temi zarzadza kuratorjum. 
złożone z 5 profesorów Uniw. Jag.. na których 
czele stoi prof. Godlewski, twórca tych zakładów 
i ich pełen poświęcenia opiekun, , ubóstwiany 
wprost przez dzieci obu sanatoriów, majacy po 
imieniu wszystkie dzieci, których jest kilkaset! 

O wszelkie informacje można Się zwrócić 
albo do sanatorjum Uniw. Jag. dla dzieci skro- 
fulicznych w Zakopanem na Bystrem, wzplednie 
do Zakładu leczniczego Uniw. Jag. w Witko- 
wicach pod Krakowem, albo wreszcie do Kura- 
torjum Zakładów leczniczych Uniw. Jag. dla 
dzieci w Krakowie, ul. św. Jana 20. 

Każdy znajacy te zakłady wie, ile miłości 
dziecka mieści się w haśle „gruźlicze dzicci na 
Bystre, jaglicze do Witkowie* pod opieke pro 
fesorów Jagiellońskiej szkoly! ten. 


— 


OMYŁKI DRUKARSKIF. 


W numerze 16 „Jedności* z dnia 15-g0 
sierpnia b. r. w artykule pod tytułem „Podwój- 
ne zaliczenie czasu służby cywilnej na terenie 
Lwowa w latach 1918 — 1920“ należy sprosto- 
wać nastepujące pomylki drukarskie: 

W ustepie 2. wiersz 4, wyraz „dziesięć“ na 
| „około dziewięć”, zaś w ustępie 4, wiersz 10. 
|wvrar. „miejscu“ na „mieście“ . SŁ. 


MET 


Na ten palący problem zwraca uwagę co- 
raz częściej dużo działaczy spolecznych i publi- 
cystów. Ostatnio omawia go w obszernym 
artykule „Kucjera Warszawskiego" znany cko- | 
nomista i polityk prof. Roman Rybarski. Wska:| 
zuje on w szczególności na to. że bczrobocie . 
pracowników umysłowych nie jest wylacznie —, 
jak się ogólmie sadzi — wynikiem kryzysu | 
ekonomicznego. lecz raczej rozwoju ustroju: 
społecznego,” którego cecha (cst Sy stemulyczna 
dażność ku produkowaniu nadmiaru sil robo-, 
czych w dziedzinie pracy umysłowej. Oto co' 
mówia dane statystyczne: Ilość absolwentów, 
szkół akademickich ou r. 
corocznie o kilkaset osób i csiaga cyfrę 5,090, 
Przypuśćmy, Że praca zawodowa każdego 
z nich trwa przeciętnie 22 lata. otóż żeby ten 
doplyw pomieścić, powinno Sic znaleść w spo- 
łeczeństwie miejsce na 110.000 ludzi z akade- 
mickicm wykształceniem. Gdy wiec liczba kan- 
dydatów wzrasta w stosunku gcometrycznym, 
nowe możliwości zawodowe otwierają sic icd- 
nak w najlepszym razie w stosunku arytme- 
tycznym. 

Tego niemożna jednak uważać za objaw 
wylacznie kryzysowy. który ustanie z chwila, 
gdy przesilenie minie. W wysokim bowiem 
stopniu wplywaja na ten stan rzeczy okoliczno- 
ści towarzyszące postępowi ogólnemu. który 
idzie wciaż naprzód bez względu na chwilowe 
przesilenic, mianowicie racjonalizacja produk- 
cji przemyslowej i rolniczej, naukowa organi- 
zacja pracy itp. Trudno też się ludzić, że na- 
slapi wkrótce jakaś korzystna odmiana, nadej- 
ście okresu jakiegoś nadzwyczajnego gospodar- 
czego rozwoju. 

Nadmiar inteligencji ma w Polsce swe gle- 


tokie żródła spoleczne. Obserwujac 5talystycz- 
ne cyfry, dolyczace zawodu i stenu rodziców 
kształcgcych dzieci w szkołach, dosirzegamy, 


że odsetek dzieci chlopskich wynosi w r. 1930, 
i 1931 okolo 10%, dzieci przemysłowców i kup-, 


ców 217%, rzemieślniczych 9%. Tak więc okolo 
40% ksztalcacych sie dzieci przypada na war- 
stwy, których rodzice sami nie posiadaja Wyż- 
szego wykształcenia. z czego znaczną większość 
stanowia żydzi. Aakkolwick objawu tego nic- 
można zasadniczo nazwać spolecznie niczilro- 
wym, odgrywa on jednak w naszych stosunkach 


Nr. 17. 
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front Francji, Anglji, Włoch i Niemiec nie ay- 
trzymał nawet próby kilkutygodniowej. 
Austcja jest w najtrudniejszem  polożeniu. 
Boi się Niemiec i boi się swoich. przyjaciół. Na 
czele jej stoi Dr. Dolfuss, t. zw. „Milimetternich”. 
którato nazwa oznacza i jego maly wzrost i zdol- 
ności dvplomatyczne, równające go z ks. Metter- 
nichen. Jost tak mały, że na konferencji londyń- 
skiej. gdzie pierwszy raz wystąpił. wywołał sen- 
sację. Premjer angielski. usłyszawszy przy pre- 
zentacji jego nazwisko. spojrzał zdumiony i miał 
powiedzieć: ..Myślałem. że jednak ojciec pański 
‘sam przyjedzig”". Mały wzrost jednak nie zmniej- 
sza jego olbrzymiej zręczności dyplomatycznej. 
Obecnie był w Rzymie i od Mussoliniego uzyskał 
duże ustępstwa i przyrzeczenia pomocy; zbliżył 


wpływ ekonomicznie ujemny, prowadzi bowiem | Austrję bardzo z Węgrami. Doprowadził do tego. 


1927 slale wźrasla do wytworzenia sie masy „ubogich inteligen-iże Francja. pod której wpływem jest Mała En- 


tów", kłórci nie może wchlonać śŚcieśniajacy | tenta (Czechosłowacja. Rumunja i Jugosławja!. 


się coraz bardziej rynek umyslowej pracy. Ten 
stan rzeczy staje sie głównym žródlem ubó- 
stwa warstw pracującej inteligencji. 


Jakaż więc na to rada? —  zapyłamy. — 
Wyjście z każdej sytuacji tworzy samo życie, 
potężne jak wezbrana woda, Szukająca ujścia. 
Coraz częściej spotykamy się z objawami, będa- 
cymi żywym wyrazem tej anomalji. Ukończeni 
technicy angażuja sie w fabrykach i kopalniach 
na prostych robotników, prawnicy przyjmują 
małe posadki po rozmaitych prywatnych i po- 
katnych biurach i firmach, słowem życie zmu- 
sza do rezygnacji z dażeń ku górze, niwecząc 
aspiracje, towarzyszace ksztalceniu sie mlo- 
dzieży na studjach wyższych. To powinno otrze- 
źwić tych rodziców, którzy usilują koniecznie 
wytworzyć dla swych dzicci jakiś rzekomo 
tlogosławiony stan szczęścia, polegajacego na 
wybiciu sic ponad skromny stan. w jakim ży- 
ją sami rodzice. Twarde życie coraz cześciej 
rozprasza takie zludzenia. al. 


ma 


(o się dzieje na szerokim Świecie... 


Gdy budżet w gospodarstwie damowem wy- 
'glądać zaczyna katastrofalnie, szukamy zwykle 
środków radykalnych, które mają nasz dom ura- 
tować od bankructwa. Te środki przeważnie nie 
pomagają. Upragniona pożyczka. dla spłacenia 
długów zwrotna w ciągu wielu lat małemi rała- 
mi nie dochodzi do skutku. gdyż żaden bankier 
nie może zrozumieć, jak doskonały interesby zro- 
bił, udzielając nam tej pożyczki. Wtedy popa- 
damy w zwatpienie, poczem z cichą rezygnacją 
zaczynamy badać nasze wydatki, porównywać 
je z zarobkami. skreślać wiele wydatków dro- 
bnych. ale częstych i tak pomału uzdrawiamy 
nasze gospodarstwo domowe. 

Taką samą historję obserwujemy w ostatnich 
czasach w gospodarce światowej. 

Każdy wie. że po wojnie jest z każdym ro- 
kiem gorzej. Wzrasta bezrobocie. nikt nie płaci 
długów, panuje ogólne przygnębienie. W jednych 
krajach nie mają co jeść. inne niszczą olbrzymie 
ilości produktów. Jedni twierdza, że stosunki go- 
spodarcze mogą się polapszyć po ustaleniu spraw 
politycznych i osiągnięciu na tem polu zgody. 


Inni znowu sądzą. że przyczyną tarć politycz- 
nych jest nędza i bezrobocie. 

Dla stworzenia tej równowagi gospodarczej. 
dla złagodzenia międzynarodowej nędzy zwołano 
konferencję gospodarczą w Londynie, która 
wprawdzie nie dała żadnego pozytywnego re- 
zultatu, ale w czasie której szereg państw za- 
warło z Rosją pakty nieagresji. 

Po tych nieudałych próbach  zalatwienia 
wszelkich bólów i niedomagań na jednej konfe- 
rencji, przeszły państwa da innych sposobów za- 
radzenia złemu. Uznano, że do wojny było lo- 
brze w Europie środkowej: od wojny jest źle: 
a więc wina zmienionych granic. które zmieniły 
warunki ekonomitzne. Tworzy się plan boku 
państw naddunajskich. O wpływy w tym bloku 
walczą Włochy z Francja. 

Francja z Anglją ostro wystąpiłv przeciw 
Niemcom, które z tego bloku chca wyrwać Au- 
strję, Włochy przeciwne niemieckim wystąpic- 
niom przeciw Austrji, nic przylączyły się do 
ostrego protestu, ale przyjaźnte perswadowaly. 


licytuje się z Włochami co do opieki nad Austrja 
i zwiazkicm państw naddunajskich, skad ma 
wyjść uzdrowienie stosunków gospodarczych 
Europy- ) 

To może już przynieść najbliższa przyszłość. 
Wobec tego maleje dla nas znaczenie rozrichów 
w Irlandji i w południowej Amcryce. maleje 
wznowienie walk japońsko-chińskich na Dalekim 
Wschodzie. T. 


Orzeczenia 
w sprawach emerytalnych. 


Do zgłaszanfk praw emerytalnych z tytuin 
„slużby w państwach zaborczych obowiązani są 
wszyscy stali i prowizoryczni funkcjonarjusz 
państwowi, Oraz zawodowi wojskowi, którzy 
przed wstąpicniem na służbę w Państwie poi- 
skicm pełnili w państwach zaborczych służbę po- 
dlegającą zaliczeniu do wysługi emerytalnej i po- 
zostawili w służbie w dniu 1 kwietnia 1932 lub 
też zostali do niej przyjęci po 1 kwietnia 193P, 
a więc w okresie biczącym. ale przed 1 stycznia 
1934. Zgłoszenie praw nastąpić musi do 1 stycz 
nia 1934. 

Ministerstwo Skarbu wydaje Orzeczenia 
w sprawic praw emorytalnych wszystkim funk- 
cjonarjuszom cywilnym zatrudnionym etatowa 
we wladzach naczelnych i centralnych. Oraz 
wszystkim funkcjonarjuszom 4 stopnia i wyż- 
szych, a więc także na terenie Małopolski — nie- 
zatrudnionym we władzach naczelnych i central- 
nych. Natomiast Izba Skarbowa I we Lwowie 
wydajo orzeczenia funkcjonarjuszom 5 stopnia 
i niższych stopni, sędziom i prokuratorom, zatru- 


o ZZ 


ldnionym we władzach i urzędach na terenie 
Małopolski. 
p =) 
zm 
<w 
Humor. 
ZAŚWIADCZENIE. 


Pewien, skazany na śmierć, bandyta zacho- 
|rował na tyfus. Odwieziono go do więziennego 
Szpitala. Gdy chory wyzdrowiał lekarz wydał 
mu świadectwo: 

„Pacjent czuje się już zupełnie zdrów i bez 


Tak pakt 4-ech. który miał stworzyć jednoliiy| szkody dla swego zdrowia może odcierpiać 
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Przy Krakowskim 


Związku Zrzeszeń 
w którym 
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się odwrotnie. adresować: 


| Zwiazek ŹrZESZCh 


1. strona I)i 


akara LAE ORN, 


| Ceny ogłoszeń | 


Wydawca: Za Związek Zrzeczeń pracowników publ 


W kronice [Il 


. Wojew. krakowskiego: Dr J. Kruje wek i. 


Fundusz zapomogowi f 


y można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy pańslwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospekty wysyła 
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Uklad tabelaryczny 30%, drosel. 


| Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


karę". 
(Cyrulik Warszawski). 
. x » 
WAKACJE NASZYCH ŻON. 
W wytwornej kawiarni B-ci Studnia na 


Bielańskiej, siedzi han- 
dlowców. 

— Dokad pan wysłał w tym roku swoja 
żbnę. panie Cysterspiler? — zwraca się jeden 
do drugiego. | 

— Do Ciechocinka. A co porabia pańska 
małżonka, panie Baumkoler? 

— Siedzi w Krvnicv. A gdzie jest pańska, 
panie Kicinwekslier? 

— Wyjechała do Otwocka. 
nie Kon? 
| — Moja żona wyjatkowo tego lała będzie 
żyła ze mna!... 


czterech poważnych 


A pańska. pa- 


(Cyrulik Warszawski). 
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— Redaktor odpowiedziainy: Dr J. Warehałowski 


Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 11 — pod zarządem Romana Ferka. 


